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KALENDARZ. 
Dziś: Aleksandra m. i Aleks. Imię słowiańskie: Wo- | 
lidar. 
Jutro: Łucyi p. i Otylii. Imię słowiańskie: Włiedy- | 


sława. | 
Pojutrze: Nikazego b. i Spiryd. Imię słowiańskie a 
Sławifilor. 
Wschód słońca o godzinie 
58 m, Długość dnia 8 g. 24 m, 


pea” ga s 
T minut 49, Zachód o g. 3 


Cena pojedynczego Numeru 5 centów. 


Sprawa ta jest szczególnie ważną w stosunku 


Austryi i Rosyi. Na innem miejscu wyłożonem było 


przed niedawnym czasem w naszym „Kurjerze* (Näch- 


ster Krieg), że Austrya przy mniejszości liczebuej sił | 


swoich, wyrównywa do pewnego stopnia Rosyi większą 
łatwością i krótszym terminem czasu potrzebnego na 
uruchomienie. I otóż ruchy wojsk, miały na celu, jeśli 


niecka, Frist ui. Florjansxa, trafika Markowicza ul. Florjąńska, antykwarnia 
blaua al. Szpitalna, J. 


| wierzyć informacyom dziennikarskim, pozbawienie Au- 
jstryi wypływającej ztąd szansy. „Journal des Débats“ 
[otrzymał z Pesztu pod dniem 7 bm. depeszę, która o- 
piewała: „Rząd Rosyi, powziąwszy wiadomość o planie 
| wspólnej kampanii Austryi i Niemiec, które, na wypa- 

Odbyta we czwartek w Wiedniu konferencya woj- dek wojny, zamierzyły, korzystając z większej łatwości 
skowa pod przewodnictwem cesarza Franciszka Józefa | mobilizacyi, najechać Królestwo i opanować Warszawę, 
przyczynić się miała znacznie, jak twierdzą depesze z | postanowił zrównoważyć niekorzyści wynikające dlań 
Berlina, do uspokojenia umysłów. |z powolności jego własnej mobilizacyi, przez powiększe- 

Pod hasłem „caveant consules,* uradzono aby nie nie stałe kawaleryi na granicy południowo-zuchodniej; 
powiększać załóg galicyjskich, gdyż mogłoby to być | lecz zapewniają głośno, żefpowiększenie to jest środkiem 
wzięte za czyn wyzywający. Dodatkowo wszelako po- wyłącznie obronnym“, 


konferencya wojskowa. 


stanowiono, że jeśli w dalszym ciągu odbywać się bę- | 
dzie pomnażanie ilości wojsk w Królestwie Polskiem, 
w takim razie Austrya „natychmiast przedsięweźmie | 
odpowiednie środki obronne“. 

Aby zrozumieć znaczenie tej uchwały, należy no- 
bie przypomnieć jak wielką jest doniosłość mobilizacyi 
wogóle. Państwo mobilizujące swą armię i zbliżające | 
korpusy wojska ku granicy, mogłoby, gdyby zaraz po- | 
tem wybuchła wojna, pierwsze zacząć kroki zaczepne | 
względem sąsiada, jeszcze nie zmobilizowanego, a więc 
nie zupełnie przygotowanego do prowadzenia kampanii. 


Dla Rosyi, niewątpliwie, jest to środek obronny. 
Jednak powiększona w ten sposób obronność Rosyi 
zmniejsza względnie siłę obronną Austryi. Niezależnie 
od oficyalnego charakteru zarządzeń, które taki skutek 
wywołały, Austrya musi się z niemi liczyć tak samo 
prawie, jakgdyby chodziło wprost o liczenie się z kro- 
kami zaczepnemi, W tych sprawach często bardzo trudno | 
jest oznaczyć Ściśle granicę, gdzie się kończą środki 
obronne, a gdzie się zaczynają zaczepne, 

W strategii, jak w matematyce, są rzeczy, co do | 
których nie może być dwóch zdań. Wojskowe i poli- 


amm Ajenecje Kurjera w Krakowie: = 


Administracya ,„Kurjera* (hotel Saski), główna trafika na linji A-B, sklep Z. Skal 
skiego w Sukiennicach, handel Kuklińskiego w Sukiennicach, sklep Hessa w Rynku , 


ndel Bajera ni. Grodzka, Ringel, trafika ni. Grodzka, E. Gross ui. Mostowa, księ- 
rnia Zupanskiego w Rynku, handel Ekera ul. Karmelicka, Gron*or ul. Zwierzy= 
Himmel- 
Łobzowska, drukarnia A. Koziańskiego na 
Podgórzu 
We Lwowie ogłoszenia do „Kurjera* przyjmuje „Centralne biuro Ogłoszeń* 

ul, Kopernika I 11. 


Horowitz ui. 
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|cego, — obowiązany jest, ze względów strategicznych, ło w zwykłym porządku naradzić się gdzieś w gmachu 
|na mobilizacyę odpowiadać mobilizncyą. 


|ministeryum wojny, w sztabie głównym, bez zapowia- 
(dania na parę dni z góry i bez rozgłaszania powzię- 
tych uchwał. Uczyniono inaczej. 

Tutaj zaznaczyć wypada, że „uspakajające* wra- 
żenie tych uchwał, sygnalizowane z Berlina, nie wyja- 
śnia samo przez się dostatecznie ich charakteru. Gdyby 
konferencya postanowiła wzmocnienie korpusów pogra- 
nicznych w Galicyi, sparaliżowałaby dotychczasowe kon- 
eentracye Rossyi, i przez to samo wywołałaby potcze- 
bę dalszych, które znowuż nakazałyby Austryi jeszcze 
dalsze dalsze uruchomienia. Słowem, decyzya taka, 
gdyby ją powzięto, odrazu w sposób gwałtowny zao- 
strzałaby sytuacyę, nie już polityczną, lecz wprost stra- 
tegiczną, i nikt przewidzieć nie zdoła, jak daleko się- 
gnęłaby następstwami, 

Ale w Wiedniu osądzono widać, że dotychczasowe 
koncentracye sąsiednie nie zachwiały jeszcze tej ró- 
wnowagi wojskowej, na jakiej państwo to bezpieczeń- 
stwo swcje opiera, i dla tego nie postanowiono przeciw- 
środków natychmiastowych. Wszelako wykonano zręczny 
manewr. Konferencya orzekła, że „dalsze“ koncentra- 
cye byłyby dla Austryi „groźbą i spowodowaćby miu- 
siały przeciwdziałanie. 

W ten sposób zamanifestowano czujność i ozna- 
czono warunki, przy których państwo musiałoby wyjść 
z ostrożnej bierności. Chciano przez to powiedzieć za- 
pewne, że Austrya nie spieszy się do wojny i nie pra- 
gnie brać zajej wywołanie odpowiedzialności, lecz i za- 
znaczyć, że, w obec narzucających się okoliczności 
natury strategicznej, może być pod tym względem po- 
sta wioną w położeniu przymusowem, 


Mobilizacya zatem jednego mocarstwa, bez względu na |tyczne sfery wiedeńskie uważały za stosowne zastano- 
to, w jakich zamiarach i z jakiemi intencyami została | wić się poważnie nad możliwemi następstwami faktu, 
rozpoczęta, zmusza sąsiada przynajmniej do ostrożności, | podanego w treściwej depeszy paryskiego „Journala* 


jeśli zaś nie chee on ani przez chwilę zostawać bez na- 
leżytej miary bezpieczeństwa, na łasce życzliwości lub 
niezbyt pewnej miłości pokoju mocarstwa mobilizują - 


Ale myliłby się podobno ktoby uważał, że to było je- 
dyną pobudką do odbycia uroczystej „konferencyi*. Ta | 
ostatnia miała cechy manifestacyjne. Można wszak by- 


| również ani łagodzą ani nie zaostrzają sytuacyi, 


Z powyższych uwag wynika, że konferencya wie- 
deńska, już przez to samo, że się odbyła, nie jest do- 
brym na przyszłość znakiem. Zaś co do uchwał jej, te 

lecz 
ją tylko malują; ale malują ją w świetle, nie zosta- 
wiającem wątpliwości, co do tego, że czysto strategi- 
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GAWEDA BYŁEGO POSŁA. 


(Ze wspomnień lat ubiegłych). 


Niektórzy twierdzą, że przysłowia ludowe to sam 
wyciąg, extrakt filozofii, bo w nich złożone są skarby 
doświadczenia wieków, w aforyzmach obejmujące mą- 
drość. 

z ET) przysłowia za filozofią uważam. One bowiem 
zarówno z tą umiejętnością wszystkiemu potakują i 
wszystkiemu przeczą, na każdą rzecz mówią i czarno 
i biało. Naprzykład: mądra żona, domu korona; lub 
biada wołowi, gdzie dowodzi krowa wołowi. Także 
grosz do grosza, a będzie kokosza, albo: za tanie pie- 
niądze psie mięso jedzą, skąpy dwa razy traci. Podo- 
bnież: lepszy rydz niż nic, albo znów: czego się nie 
najesz, tego się nie naliżesz. Nie u nas to tylko. Rzy- 
mianin mówił: Nemo sapievs, nisi patiens, a także au- 
Aces fortuna juvat (śmiałków psy gryzą), Niemcy po- 
wiadają; frisch gewagt ist halb gethan, — Vorsicht ist 
die Mutter der Weisheit — i podobnież we wsystkich 
języ kach. 

Chcąc więc znaleść powód do napisania zupełnie 
zbytecznego artykułu, szukam go wśród przysłów. I tu 
znajduję, że stary woźnica, gdy już vie wozi, to przy- 
najmniej bicze kręci, Otóż stary poseł, opuszczający 
arenę, bzdurzy ù arlamentaryzmie. 

Przyzwyczajcnemu jednak do nieodpowiedzialno- 
ści, (lepiejby było powiedzieć do bezkarinŚci), posel- 


skiej, łatwoby się mogło wypsnąć słówko lub frazesik, 


któreby aprobaty prokuratoryi państwowej nie pozyskały. 
Nie chcąc więc ani naruszać spokoju publicznego, a tem 
mniej popełnić gwałt publiczny, daleki od podburzania | 
przeciw instytucyom publicznym i bynajmniej niema- | 
jący zamiaru podawania ich w pogardę, muszę zaraz 
z góry oświadczyć, że ta gawęda innego celu niem, 
jak zmniejszenie dolegliwości aresztu domowego, zao- 
strzonego reumatycznemi bólami, który odbywać nie- 
raz najniewinniej muszę, wskutek niesprawiedliwego 
wyroku, wydanego na mnie przez najabsolutniej tyrań- 
ską władzę, to jest przez konieczność, do tego stopnia 
niedelikatną, iż bezprawnie „prewatuje* czyli przy wła- 
szcza sobie, według mnie niesłużący jej wcale tytuł 
„prawa natury.* 

Każda forma rządu, jak wszystko pod. słońcem 
istniejące, ma swe strony ujemne. Jedne pochodzą | 
z powodów wewnętrznych, z jej organizmem połączo 
nych, dragie, a tych jest więcej, mają swą przyczynę 
w słabościach ludzkich, objawiających się u owych iu- 
dywiduów, którym właśnie udział w czynnościach przez 
ową formę nakazanych, poruczonym został. Ale czyż 
dlatego, że ktoś mówi o nadużyciach wolności druku | 
i takowe wskazuje, ma już być jej nieprzyjacielem 
i życzyć sobie prewencyjnej cenzury? Czyż ktoś rozbie- 
rający złe i dobre strony sądów przysięgłych, lub są- 
dów przez fachowo wykształconych funkcyonaryuszów, 
ad hoc postanowionych, musi koniecznie za wroga je- 
dnego lub drugiego systemu być uważanym? I ja też 
bzdurząc o parlamentaryzmie. nie jestem tak szalonym, 
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em, bym sobie jego upadku 
życzył. Bo cóżbyśmy na jego miejscu postawili? Tylko 
przez koustytucyą pozyskuje obywatel prawo współ- 
udzialu w czynności prawodawczej i współudziału w sza- 
fowaniu groszem publicznym przez swych wysłańców. 
Przez nich tylko możebną jest — owa dziś zupełnie 
nieodzowna. kontrola kredytu publicznego i jego uży- 
wania, a nawet pewna, w ściśle oznaczonych granicach 
mieszcząca się kontrola administracyi publicznej. Przez 
długie czasy więc jeszcze w parlamentaryzmie upatry- 
wać świat będzie na dziś najzbawienniejszą instytucyą, 
będzie go czcił, kochał i pielęgnował. Zbytecznem więc 
byłoby występować tu z apologią i pochwałami repre- 
zentacyjnych ciał prawodawczych, bo w każdej rzeczy 
dobra strona sama w oczy bije i wykazywaną być nie 
potrzebuje. Poznaje się ją przez bezpośrednią intuicyą. 

Pięknym, interesującym a nader  pouczającym 
przedmiotem naukoweg lania i umiejętnego przed- 
stawienia byłaby historya parlamentaryzmu wszelkich 
czasów i krajów. Nietylko chodziłoby w takiej pracy 
o dzieje rozwoju formy rządu u pojedyńczych naro- 
dów, o to, co na niemieckich uniwersytetach nazywają 
„historyą wewnętrzną prawa i państwa“ (innere Staats- 
und Rechtschgesichte), ale w równym stopniu także 
o przedstawienie jak się w różnych ciałach prawodaw- 
czych obrady ich odbywały pod względem technicznym, 


jak się wyrabiał i kształcił parlamentaryzm. Poczyna- 
jąc od greckich republik i od starego Rzymu, należa- 


losy skreślić następnie obrady gminne germańskich 
i słowiańskich ludów i przedstawić cały bogaty ów 


ód. * 
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czny stosunek dwóch najbliższych zatargu mocarstw 
przeszedł w stan, wymagający większej niż przed chwi- 
lą jeszcze obustronnej czujności. 

Jeśli kto chce, nie jest to bilans alarmujący, zwa- 
żywszy, że oddawna już żyjemy w pośród sporów, roz- 
drażnień, nieufności i pogróżek, ze wszystkich stron 


KURJER KRAKOWSKI — Dnia 12 Grudnia 1887 r. 


W komisyi tej podniesiono myśl utworzenia w Krako- 
wie filii Banku krajowego. Wobec oświadczenia dyr. 
Zgórskiego, iż powiatowa kasa oszezędności zastępując 
interesa Banku krajowego, wywiązuje się dobrze z po- 
ruczonego zadania, zarzucono tę myśl. Zdaniem naszem 
potrzeba koniecznie w Krakowie osobnej filii Banku 


rozlegających się. Ale stanowczo powiedzieć możua, iż | krajowego. 


niema on w sobie nie budzącego pokojowe na przy- 
szłość widoki. Utrzymuje poprostu dawny stan niepe- 
wności, z lekkiem zaostrzeniem. 


Sprawy krajowe. 


Ze Sejmu. Na sobotniem IX. posiedzeniu Sejmu 
złożyli najpierw do laski marszałkowskiej nowe wnio- 
ski: p. Skarszewski z wezwąniem do rządu, aby odpi- 
sywanie podatków w razie klęsk elementarnych nastę- 
powało najdalej w 3 miesiące przy najbliższej racie 
podatkowej ; tudzież dr. Bobrzyński z rezolucyą, aby 
pretensye szynkarzy za trunki gorące wieśniakom wy- 
dane, nie miały prawa do egzekucyi sądowej. Ruscy 
posłowie zainterpelowali rząd: czy i jakie poczyni za- 
rządzenia, aby święta gr.-kat. nie były przekraczane 
cytowaniem stron do sądów i urzędów? — Sprawo- 
zdanie Wydziału krajowego z komunikatem Namiestni- 
ctwa w sprawie odprowadzenia wód górskich przeka- 
zano komisyi gospodarstwa krajowego. Wniesiony przez 
Wydział krajowy projekt ustawy, nakładającej na to- 
warzystwa asekuracyjne obowiązek przyczyniania się 
do kosztów utrzymania straży ogniowych odesłano do 
komisyi asekuracyjnej, zaś projekt ustawy o policyi 
ogniowej dla miast i wsi do komisyi administracyjnej 
Następnie uchwalił Sejm drugą połowę projektu 0 ob- 
szarach dworskich, i sprawozdanie o niższej szkole rol- 
niczej w Jagielnicy. Petycye lwowskiego towarzystwa 
politechnicznego w sprawie nadania głosu wirylnego 
każdoczesnemu rektorowi szkoły politechnicznej we 
Lwowie, oraz w sprawie nadania tejże szkole statutu 
organizacyjnego, wreszcie petycyę gminy m. Podgórza 
o nadanie jej prawa ELA są 4 wyboru posła sejmo- 
wego — przekazano Wydziałowi krajowemu i Rzą- 
dowi do zbadania i przedłożenia odpowiednich wnio- 
sków na najbliższej sesyi. 

Z komisyj i klubów sejmowych. Koło posłów z miast 
wybrało podkomitet, któremu poruczyło sformułowanie 
poprawek do opracowanego w komisyi gminnej proje- 
ktu o organizacyi miast. Postanowiono również doma- 
gać się, aby komisyę gminną wzmocniono o czterech 
członków. — W komisyi szkolnej zapanował rozłam 
z powodu projektu podniesienia do 6 procent prestacyi 
obszarów dworskich na szkoły, stąd całą czynność ko- 
misyi zatamowaną została, zwłaszcza że klub prawicy 


(konserwatystów) nie chce słyszeć ani o większych ofia- | 


rach na rzecz szkolnictwa ludowego, ani też o dwóch 
innych ustawach szkolnych. — Komissja administracyj- 
na, przed ostutecznem załatwieniem ustawy budowni- 
czej dla miast i miasteczek, postanowiła zaprosić na 
posiedzenie komisarza rządowego celem upewnienia się 
o możebności sankcyi tej ustawy. — Komisya bankowa 
przyjęła ogólną część sprawozdania o Bankn krajowym. 


szereg najróżnorodniejszych ciał prawodawczych, sądo- 
wych i administracyjnych, które średnie wieki stwo- 
rzyły, a w których im- bardziej one na zwyczajach, 
(coutumes, usances, fueros, brauch, gewohaheit, con- 
svetudo, usus) spoczywały, tem bardziej ściśle oznaczo- 
nych form przestrzegały. Wreszcie musiałyby wene- 
ckie, genueńskie, a zwłaszcza angielskie instytucye 
być opisane i wszystkie owe nowszych czasów parla- 
menta, będące mniej więcej angielskiego naśladowni- 
ctwem. Zdaje mi się, że z' adanie naszych wieców, są- 
dów gajonych, instytucyj miejskich (sądów wójtowskich, 
ławniczych, obrad rajeckich, wydawanie ortelów — Ur- 
theilsschópfung, walkierzów, uchwał pospólstwa itd.), 
również jak procedura po sądach ziemskich, grodzkich, 
„rój zz kasztelańskich, wojewodzińskich, za- 
dwornych, referendarskich, trybunałach i trybunałach 
skaru wych, że całe wykształcenie się naszego parla- 
mentaryzmu od jego początku aż do ustalenia się sej- 
mików gospodarskich i relacyjnych, sejmów zwykłych 
i extraordynaryjnych, konwokacyjnych, elekcyjnych, 
koronacyjnych, naszych konfederacyj generalnyc. i wo- 
jewódzkich, i związków wojskowych, że zbadanie jak 
na Litwie ze sejmów postulatowych zczasem wytwo- 
rzyły się uchwalające i z polskiemi połączone, że to 


| 


Budowle wodne w Galicyi mają być prowadzone 
według nowej metody bawarskiej. W celu zapoznania 
się z nią wysłało Ministerstwo radców budownictwa pp. 
Moraczewskiego i Iszkowskiego do Landshut w Bawaryi. 

Meljoracye krajowe. Ministerstwo rolnictwa zatwier- 
dziło dwa regulacyjne przedsiębiorstwa, które w tym 
roku wniesie Wydział krajowy do Sejmu. Regulacye 
te obejmują środkową i dolną cześć Gniłej Lipy aż do 
jej ujścia do Dniestru. Projekt techniczny Wydziału 
krajowego, który w fachowym departamencie ministe- 
ryalnym uznany został za gruntownie opracowany, wy- 
kazał znamienitą rentowność projektowanych regulacyj 
gdyż ogólny koszt obu melioracyj wynosi 254.000 złr.. 
z czego przypadnie na fundusz państwowy 162.000 złr. 
w 6 rocznych ratach. Pierwszą ratę wstawia Minister- 
stwo rolnictwa już w budżet melioracyjny na r. 1808. 

Rada szkolna krajowa przypomniała dyrekcjom 
gimnazyalnym przepis obowiązujący, że uczniowie po- 
siadający uwolnienie od opłaty szkolnej, którzy z po- 
wodu słabości lub innych powodów z końcem kursu 
nie mogli być klasyfikowani, zatrzymać mogą uwolnie- 
nie to nad:l tylko pod tym warunkiem, jeżeli w pierw- 
szym miesiącu następnego półrocza poddadzą się z do- 
brym skutkiem dodatkowemu egzaminowi z poprze- 


z tego półrocza klasyfikowanymi, jako uczniowie publi- 
czni. Zasadą zatem w tej mierze jest postanowienie, że 
tylko ten uczeń może uzyskać uwolnienie od opłaty 
szkolnej lub pozostawienie nadal tego uwolnienia, któ- 
ry się wykaże świadectwem szkolnem ucznia publicz- 
nego z bezpośredniego ubiegłego półrocza, a cenzury 
świadectwa odpowiadają przepisanym warunkom uwol- 
nienia oł opłaty szkolnej, 

Wyroby przemysłu domowego na targach.. Wsku- 
tek zażalenia Wydziału krajowego, że z różnych stron 
kraju dochodzą skargi na brak odbytu dla wyrobów 
przemysłu domowego tudzież na wykluczanie takich 
wyrobów od sprzedaży na targach dla braku kart prze- 
mysłowych. — Namiestnictwo przypomniało władzom 
politycznym rozporządzenie z r. 1883 przyznające wszel- 
kie ulgi wyrobom prze nysłu domowego. 

Wydzierżawienie polowań gminaych. Namiestni- 
ctwo przypomniało Starostwom, że przypuszczenie spó- 
łek i stowarzyszeń myśliwskich do dzierżawienia polo- 
wań wtedy tylko dozwolonem być może, jeżeli prze- 
ciw temu nie zachodzą przeszkody, albo jeżeli przez to 
prawny zakaz wydzierżawiania polowań przez gminy nie 
został ominięty. Zresztą akt wydzierżawiania polowania 
gminnego wymagu w każdym wypadku zatwierdzenia 
przez Starostwo, — tym więc sposobem można będzie 
zapobiedz kłusownictwu. 

Kraków. Wydział tutejszej Rady powiatowej od- 
był dnia 9 bt m pod przewodnictwem prezesa p. Al- 
treda Milieskiego i w obesności 4 członków swoje zwy- 
czajne posiedzenie, na którem oprócz ułożenia budżetn 
powiatowego na r. 1888 zajmowano się kilku bieżące- 
mi sprawami w powiecie. Ożywiona dyskusya wywią- 
zała się przy prośbie kilku włościan o darowanie im 
grzywny, nałożonej na nich przez Zwierzchność gm. za 
to, że mając wszelkie ku temu warunki w domach swo- 
ich dotąd nie wystawili kominów. Ażeby te przed trze- 


ma jeszcze laty przez Radę powiatową zainicyowaną 
akcyą kominową raz do skutku doprowadzić, Wydział 
uchwalił w zasadzie żadnych próśb nie uwzględniać, 
zwłaszcza że coraz częściej zdarzają się wypadki, iż 
brak komina lub komin nie z cegły murowany staje 
się powodem pożarów. 


KRONIKA. 


4 Janko Henryk, dzielny patryota, bojownik w Ta 
1831, zacny obywatel, poseł sejmowy z Rudeckiego, 
umarł onegdaj w majątku swoim Hoszanach. Cześć 
jego pamięci!.., : 

Przeniesienia. Prezydent sądu krajowego wyższe 
go p. Zborowski przeniósł radców sądu krajowego Fran 
ciszka Matyasa i Adolfa Podwina ze senatu karnego do 
senatu cywilnego, Następnie przeniósł radców sądu kra- 


wszystko i niejedno inne w tej mierze, jeszcze nie jest jowego p. Antoniego Nowaczyńskiego z Wadowic, E- 
dostatecznie opracowane i wyjaśnione, « rzecz to nie- |razma Tałasiewicza z Rzeszowa i Apoloniusza Hankie- 
zmiernie ważna i ciekawa. Lecz nie moje siły po te- wieza z Wadowic do sądu krajowego karnego w kra- 


mu, i o tem wcale nie myślę. 


(C. d. n.) | 


kowie, 
Z kasyna powszechnego, W piątek urządzono 


x 
k 
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| dniego półrocza w tym celu, aby mogli być dodatkowo | 


w kasynie powszechnem przedstawienie amatorskie, 
składające się ze znanej komedyjki Kwiecińskiego „Lo- 
renzo i Jessyka* z dwuaktowej operetki „Księżniczka 
Kanibalii* z mezyką Ryszarda Genće'go, W komedyj- 
ce wszystkie role wykonano doskonale za co amatorów 
pannę F. i pp. M. i Ł. licznemi obdarzono oklaskami. 
Operetka posiadająca zręczną muzykę i nader wesołe 
i dowcipne libretta wypadła w całem tego słowa zna- 
czeniu świetnie. Partye solowe starannie odśpiewano a 
ensembla i chóry były prawdziwie wzorowo wykonane 
Sala była zapełniona, a jak się dowiadujemy, operetka 
ta powtórzoną zostanie w Styczniu. 

Telegrafy i teiefony pożarne. Zanim jeszcze zdo- 
łano wszędzie poumieszczać objaśnienia do przyrządów 
pożarnych publiczność sama dowiodła, jak prędko uczy 
się korzystać z pożytecznych i praktycznych urządzeń 
mających na celu jej zdrowie lub bezpieczeństwo jej 
samej i jej mienia, Już cztery razy alarmowano straż 
ze stacyj telegrafów pożarnych przy ulicach krakow- 
skiej, żydowskiej, na mięsa i św. Józefa ze stacyi 
Nr. 18 i 41, a żaden pożar w ogóle nie obszedł się 
bez sygnału najbliższej i odpowiedniej stacyi. — Obe- 
enie instrukcja tak na telefonach, jak i obok dzwon- 
ków umieszczoną zostanie — a telefonowanie ograni- 
cza się oczywiście na podaniu ulicy i nr. dom znaj: 
dującego się w niebezpieczeństwie pożaru. Staeyj tel '- 
fonicznych jest 16 i obejmują Sukiennice i urzędy miej- 
skie oraz magistrat miasta Podgórza. Linii telegraficz- 
nych pożarnych jest cztery w kierunku od strażnicy 
pożarnej do końca ulicy Karmelickiej (12 automatycz 
nych przyrządów) druga do końca ulicy Łobzowskiej 
(13), trzecia do młynów p. Barucha w Podgórzu (11 
i ostatnia kończąca się przy szkole na ul. Bernardyń- 
skiej pod Wawelem (10). dała zatem nić pożaru obej- 
| muje 16 stacyj telefonicznych i 46 telegraficznych apara- 
tów. — Rozmieszczenie jest nader skrupulatnie i su- 
miennie wykonane tak co do ilości jak i eo do wybo- 
[ru miejsca dla przyrządów, które oznaczoue są tabli- 
cami metalowemi czerwonemi z białemi napisami „Sta- 
cya pożarna“ z numerem jej porządkowym, a przez noc 
cąłą oświetlone latarniami zielono oszklonemi w kie- 
runku ulic, tak że z rogu każdej niemal ulicy dostrzedz 
je można i z łatwością szybko o pożarze powiadomić. 
Urządzeń tych tyle zbawiennych i praktycznych doko- 
nało biuro budownietwa miasta pod kieruakiem p. na- 
czelnika Wydziału Niedziałkowskiego zostające. 

Wieczorók humorystyczny. W sobotę dnia 10 b, 
m. odbył się w sali szkoły ludowej w Podgórzu za sta- 
raniem dyrektora tejże szkoły p. Bednarskiego i Dra 
Skakalskiezo drugi wieczorek humorystyczny p. Wł. 
Kicińskiego, na dochód biednych uczni miasta Podgó- 
rza, Mimo dobroczynnego i urozmaiconego programu 
publiczność bardzo szezupło zapełniła salę. Najlepiej 
podobał się monolog Ludomira p. t. „Icek na wieczo- 
rze u barona Kieszeńdziurskiego* z powodu swej rze- 
czywiście humorystycznej treści. 

Z teatru. Pani Zimajer wystąpi jutro na naszej 
scenie w „Uliczniku paryzkim* i w „Lizku i Frycku.* 

Wieczorek deklamacyjno-muzykalny urządził wczo- 
raj zarząd „Stowarzyszenia młodzieży handlowej“ w Kra- 
kowie jako w 79-letnią rocznicę użytecznegv istnienia 
towarzystwa, w lokalu tegoż przy ul. Brackiej. Publicz- 
ność bawiła się doskonale — amatorzy pny H. i B. 
Karlińskie, pp. Jagielski, Sienkiewicz, Krupiński za dosko- 
nałe odegranie jednoaktówki St. Dobrzańskiego „Kaj- 
cio“ i chór pod przewodnictwem p. Deca złożony z człon- 
ków Towarz. za odśpiew. „Hejże do czarki* i „Wisła“ 
mazur Nowakowskiego, zbierali zasłużone oklaski. — 
Z amatorami dzielili się oklaskami pp. Braun i Kiciń- 
ski, pierwszy za piękną grę na cytrze. drugi za wypo- 
wiedzenie z humorem monologów „à la Fiszer, 

Z Teatru. Wystawiony w sobotę w teatrze na- 
szym nowy utwór sceniczny, rzekomo komedya (1) w 
3 aktach, pod tyt: „Krawiec damski*, jest naj- 
pospolitszą farsą małej wartości literackiej, — zaś pod 
względem moralności stoi niżej zera. W prawdzie zrę- 
czna budowa tej sztuki, humorystyczne sytuacye i liczne 
kolizye w dwóch ostatnich aktach, pozwalają w ciągu 
przedstawienia zapomnieć całkiem o ujemnych stro- 
| nach farsy, — jednakże pozostawiają po sobie niesmak 
wcale cierpki. Dziwimy się p. Z. Sarneckiemu, że z 99- 
gatej dramatycznej literatury francuskiej wybrał sobie 
do tłumaczenia tak niesmaczną sztukę, nie mając na- 
wet odwagi wydrukowania swego nazwiska jako tłu- 
macza na afiszu. — Fabuła „Krawca damskiego polega 
na oklepanym temacie „qui pro quo“, —% Mianowicie: 
doktor medycyny Monlineaux na schadzce z kochanką 
Zuzanną, dostaje się w arcynieprzyjemną kolizyę, iż 
udawać musi krawca damskiego, ponieważ w mieszka- 
niu tem, gdzie odbywa się czułe „rendez-vous“, prze- 
bywała poprzednio szwaczka, Zresztą w farsie tęj sszw- 
kują się nawzajem trzy małżaństwa, lecz przy końca 


o OGC oboką przestrachu, przeciążenia pracą, 


godzą się ze sobą stadła; aczkolwiek nie trudno ai 
widzieć, że nazajutrz nastąpią między niemi nowe wią- 
rołomstwa i nieporozumienia. — Wszystkie role dostały 
się w dobre ręce, ztąd też samo wykonanie farsy było 
staranne i dobre. Na szczególniejszą wzmiankę zasłu- 
guje gra pp: Siemaszki, Konopki i Przybyłowieza, tu- 
dzież pani Wojnowskiej. 

Wczoraj na poobiedniem przedstawieniu wznowio- 
no od kilku lat u nas niegrany, a jeden z najlepszych 
m.lodramów ludowych, pod tyt: „Zagroda Sob- 
kowa* Błotnickiego. Pomimo, że role dostały się 
przeważnie w ręce młodszych sił, całość sztuki wypa- 
dła nadzwyczaj dobrze. Osobliwie wyborną grą odzna- 
czały się panie: Winiarska, Stefańska i Sierpińska, 
oraz panowie: Konopka, Felixiewicz i Niedzielski. Za 
piękmie odśpiewane pieśni góralskie, otrzymał obfite 
oklaski p. Janikowski, zaś p. Wójcieki za dowcipne 
kuplety, a zwłaszcza za „Grigolatis.* W końcu podnieść 
musimy staranność w wystawieniu tej sztuki. 

Z Poznańskiego. W Wielkopolsce panuje gorączkowy 
ruch wyborczy i wiecowy. Zycie patryotyczne drgnęło żyw- 
szem tętnem z powodu nowego ucisku mowy polskiej 


i religii kat. — Z Libawy przeniesiony został 'nauczy- 
ciel ludowy p. Jędrzejewski, liczący 62 lat, do Nieder- 
reifenberg pod Wiesbaden. Nowa ofiara kulturkampfu! 
W miasteczku B. niedaleko Poznania zaśpiewali sobie 
goście, zebrani u pewnego obywatela na chrzcinach 
między innemi pieśń: „Boże coś Polskę.“ Niebawem 
wpada policyant pruski w hełmie i przy szabli i zaka- 


Madomości arbystyczno-literackie. 


Na ostatniem posiedzeniu. pierwszej sekcyi e. k, 
centralnej komisyi dla zabytków históryczuych i sztuki, kon- 
serwator p. Szaraniewicz złożył sprawozdanie o przedsię- 
wziętem przekopaniu mogiły w Bible, a referent dr. Much 
uznał to sprawozdanie za zasługujące ze wszech miar na 
uwagę, 

Stazożytne cenne rękopisy polskie i druki dawne- 
go klasztoru OO. Karmelitów trzewiczkowych na Rossie 
w Wilnie, zostały obecnie po śmierci ostatniego przeora te- 
gó zakonu na Litwie, ks, Saturnina Budgina, przeniesione 
do Wileńskiego centralnego archiwum, a klasztor został 
zamknięty, i 

Obrazy. Ueber Land und Meer zamieszcza w ostatnim 
zeszycie reprodukcyę obrazu artysty polskiego J. Pawlisza- 
ka pod tyt.: „Podarunek kozacki.“ Zaś „Magyar Salon," 
ilustrowany tygodnik pewieściowy peszteński, zamieszcza 
wspaniałą reprodukcyę obrazu Ant, Kowalskiego: „Obława 
na wilki,“ 

Szkic do obrazu „Inkwizycya* malowanego przez p. 
Strażyńskiego nabył od tegoż p. Fr. Rychnowski inżynier 
ze Liwowa za sumę 250 złr. 

Raczyński Aieksander, artysta-malarz we Lwowie, 
wykonał portret śp. Wacława Dąbrowskiego, prezydenta m, 
Lwowa. Podobieństwo rysów śp. Dąbrowskiogo jest uderza- 
jące, Portret ten, równie jak wszystkich dotychczasowych 
autonomiezaych prezydentów m. Lwowa zdobić będzie na 


zuje „w imieniu prawa" dalszego śpiewu, jako przez 
rząd niedozwolonego. Ponieważ nie mógł się wykazać 
ani legitymacyą, ani upoważnieniem, gospodarz bez ce- 
remonii wyrzucił go na ulicę,ja sam postanowił nie 
puścić tej sprawy płazem, choćby miał apelować do naj- 
wyższych sądów. 

Slub siostrzenicy Papieża, hrabianki Pecci, odbył 
się temi dniami. Bezzwłocznie po ślubie oblubienica przyby- 
ła do dostojnego Stryja dla utrzymania jego błogosławień- 
stwa, Ojciec św. ofiarował jej w darze ślubnym różaniec 
z prawdziwych pereł, Perły te pochodzą z daru, złożonego | 
Papieżowi przez królowę neapolitańską w pierwszym roku | 
jej małżeństwa. Całując młodę obłubienicę w czoło Papież 
odezwał się: „Odliczaj na perłach, które ci daję, obowiązki, 
jakich się dziś podejmujesz. Bądź korną, pobożną i'wierną. 
a przez wszystkie dni żywcta małżonek, tak jak w dniu 
dzisiejszym, miłować cię będzie.* Trzy perły, jakie Ojciec 
św. wymawiając wyrazy osobno wskazywał, mają kształt 
trzech olbrzymich gruszek i tworzą zakończenie każdej o- 
sobnej setki okrągłych pereł. 

Ostrożnie z miłością! Między przyczynami okoli- 
cznościowemi choroby zwanej „tańcem św. Wita* podaje 


mewa” bicia w szkole i t, p. także i gwałtowną 
miłość. s 

Oryginalny sposób zyskiwania prenumeratorów. Gdy 
prezydent Stanów Zjednoczonych Cleveland podczas objazdu 
swego po kraju zwiedzał i miasto Atlanta w Georgii, przez 
cały dzień padał deszcz ulewny a przybysze z bliskich 
i dalekich stron, któremi miasto było przepełnione, z tru- 
dnością znaleźli schronienie. Sytuacyę tę postanowił wyzy- 
skać wydawca gazety miejscowej „Constitution,* dla powię- 
kszenia liczby swoich prenumeratorów, Posiadając w gmachu 
gazety sporo pustych pokoi ogłosił, iż każdy płacący z gó- 
ry całoroczną prenumeratę na „Konstytucyę* otrzyma bez- 
płatnie nocleg. Środek poskutkował i gazeta pozyskała w ten 
sposób 300 abonamentów. O ci Amerykanie ! 

Czuła historja. Burmistrz miasteczka niemieckiego 
przed wieloma laty, będąc studentem, zakochał się w młodej 
dziewczynie. Potem udał się na inny uniwersytet i zapomniał 
o dziewczynie młodej. Dostąpił potem rozmaitych dostojeństw, 
ożenił się a teraz ma dorosłe dzieci. Nagle otrzymuje wia- 
domość, żę zapomniana bogdanka jego młodości trwałą mu 
zachowała pamięć w sercu, że nie wyszła za mąż i że przed 
śmiercią tały swój majątek zapisała temu, któremu zawdzię- 
czuła pierwszą i jedyną miłość swojego życia. Ogromna jest 
teraz radość z powodu tego zapisu w familji burmistrza,., 

Kosztowne tapety. Znana śpiewaczka Krystyna Nil- 
80n, obecnie hr. Mirandi, kazała w pałacu swoim w Madry- 
cie wykleić pokój jadalny rachunkami podawanemi jej w ro- 
amaity ch hotelach podczas licznych jej podróży artystycznych. 
Nikt chyba nie może się poszczycić tak kosztownem obiciem. 

Łatwe poznanie. W wagonie kolejowym III. klasy 
toczy się między pasażerami następująca rozmowa: Mnie się 
zdaje, że już kiedyś miałem przyjemność widzieć pana ? — 
I mnie się zdaje, — Czy to nie było czasami w Paryżu ? — 
I mnie się tak widzi. — Czy pan dawno byłeś w Paryżu? — 
Ja nigdy! — I ja również. 

W sądzie. Sędzia: Niemożliwem jest, abyś tej zbrodni 
sam jeden dokonał, kto był twoim spólnikiem ? — Oskarżony : 
To jest tajemnica mego zawodu. 


D 


razie sale prezydyalne Magistratu. 


"DZIAŁ EKONOMICZNY. 


Nowe drogi odbytu produktów rolniczych. Komitet 
krakowskiego Towarzystwa rolniczego, rozesłał do Wydział 
łów Towarzystw rolniczych okręgowych następujący okólnik : 
„Komitet Towarzystwa rolniczego krakowskiego otrzymał 
od pierwszej firmy, mającej zamiar założenia w Wiedniu 
na wielką skalę handlu wszelkiemi produkowanemi w go- 


| spodartwie wiktuałami, zapytanie czy io ile dałoby się za- 


wiązać w Galicyi stosunki, celem wywozu dobrych gatunków 
wołowiny do Wiednia? W przekonaniu, że przez ułatwienie 
porozumienia się i zawiązania stałego stosunku z firmą rze- 
czoną, bądź pojedynczym hodowcom, bądź też grupom ho- 
dowców ku temu celowi stowarzyszonym, powiodłoby się 
usunąć zgubne pośrednictwo, a nastręczając hodowcy wyż- 
szy zarobek, ożywiłoby się obrót bydłem, którego ceny 
podnieśćby się skutkiem tego musiały. Komitet uprasza, aby 
szanowny Wydział zechciał wiadomość tę rozpowszechnić 
w okręgu swoim i zachęcić hodowców bydła do zgłaszania 
się z zamiarem przeprowadzenia czy to indywidualnie czyli 
też w grupach rokowań z firmą zgłaszającą się, u ewentu- 
alnie i prób regularnej dostawy do Wiednia, Po otrzymaniu 
jak można najrychlejszej odpowiedzi, nie omieszka komitet 
gorliwie pośredniczyć między prollweentami krajowymi si 
zgłaszającym się konsumentem, 
Bank krajowy król. Galicji i Lodomerji z W. ks, | 
Krakowskiem. Stan z d. 30. listopada 1887. Asygnaty, | 
czeki, 879.472 zł. 20 ct. Emisje: a) 4% pret. lisy zastawne | 
13,663.800 zł., b) 5 pret. obligaeje komunalne 4,125.700/ 
zł. Razem 14,789,300 zł. | 


| 


WIADOMOŚCI POLITYCZNE. 


Anglia. Prasa angielska przepełniona jest artyku- 
łami w sprawie zbrojeń: Rosyi. Standard uważa wyja- 
śnienia Kosyi za niezbędny warunek utrzymania po- 
koju. W Guildford odbyło się posiedzenie stowarzysze- 
nie konserwatystów Fargusson miał zapewnić, że wy- | 
padki dni ostatnich nie są tego rodzaju, aby z nich 
wnioskować można o możliwości konfliktu. | 

Niemcy. Była chwila , iż wobec groźnej sytuacyi 
chciano publicznie zamanifestować przymierze Niemiec 
z Austyą. Po otrzymaniu jednak dyplomatycznej depe- 
szy z Wiednia, zaniechano tego zamiaru. 

Rosya. W kołach dyplomatycznych bardzo dobre 
zrobiła wrażenie uchwała konferencyi wojskowej, że 
wzmocnienie wojsk w Galicyi jest zbytecznem. Chwalą 
bardzo dyplomacyę arcyksięcia Albrechta, ponieważ 
odwrócił od Monarchii grożące niebezpieczeństwo, w 
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i chciał widzieć się z panem Ferry i Groblet. Morderca 
z odległości kilku kroków strzelił cztery razy, raz za 
razem. Jedna kula ugodziła pana Ferry — inne zsu- 
nęły się po ubraniu. Rannego odwieziono natychmiast 
do domu. Morderca został natychmiast schwytany i 
wprowadzony do najbliższej sali. Depesze podają nie- 
o dodójne szczegóły, iż deputowani, którzy na 
odgłos strzału natychmiast nadbiegli , poczęli winnego 
b'ć laskami. Na zapytanie kim jest, miał odpowiedzieć 
morderca: „Jestem z Lotaryngii“ — wtedy ktoś zawo- 
łał: „Nie zasługujesz, abyś powrócił znowu do Fran- 
cyi.“ Podczas badania zdołano z niego tyle wydobyć, 
iż nazywa się Mikołaj Aubertin, że pochodzi z departa- 
mentu Mozeli, i że jest właścicielem fabryki szkła przy 
ulicy Richelieu. 

Z papierów, które przy rewizyi znaleziono w kie- 
szeniach jego ubrania, można powziąść to przekonanie, 
iż istnieje stowarzyszenie z 20 członków złożone, które 
postanowiło zamordować pana Ferry. Aubertin poprzed- 
niego dnia losem został wybrany do spełnienia tego 
czynu. Na kartce przy nim znalezionej były te wyrazy: 
„wypełnić najwyższą sprawiedliwość*, następnie zreda- 
gowany był wyrok na pana Ferry, który się kończył: 
„Smierć intrygantom! Utorowaliśmy drogę! Teraz trzeba 
stworzyć rozumne, niesamolubne i patryotyczne mini- 
steryum*. 

Na deputowanych wypadek ten zrobił ogromne 
wrażenie. Obwiniają organa partyi radykalnych, iż one 
wywołały ten zamach nietaktownem występowaniem 
przeciw panu Ferry. Między radykalistami a umiarko- 
wanymi pozostał spór z tego powodu, który tem jest 
ostrzejszym, iż Rouvier zgadza się z partyą umiarko- 
wanych, przypisując częściową winę dziennikom. Co do 
istnienia spisku — rozmaite są zdania. Są tacy, którzy 
sądzą, iż sprzysiężenie jest bardzo rozgałęzione — są 
i inni, którzy twierdzą, że znalezione u Aubertin pa- 
piery są sfałszowane przez niego samego dla wzbudze- 
nia tam większej obawy. 

Depesze donoszą, iż Fallićres ma powołać do przy- 
szłego gabinetu prócz pp. Rouvier i Flourens: Sarien 
(sprawiedliwości) Faya (robót publicznych) Lockroy (0- 
światy) Barbey (marynarki) i Virth (rolnictwa). Prezy- 
dent przyjmował w sobotę ciało dyplomatyczne. Na wy- 
rażone przez nuncyusza życzenia miał odpowiedzieć: 
„Wiem, iż wszysey panowie dokładacie wszelkich sta- 
rań, aby utrzymać dobre stosunki między Francyą re- 
prezentowanymi przez was państwami. Wierzcie mi pa- 
nowie, iż jestem wam wdzięczny za to*. 


Własne telegramy. Kurjera 
Paryż 11 grudnia. Usiłowania utworzenia 
gabinetu bez udziału radykalistów nie doprowa- 
dziły do pomyślnego rezultatu; do nowego ga- 


| binetu wejdą ze skrajnej lewicy Lokcroy i Viette, 


zaś Février ma zastąpić Ferrona. Flourens i Rou- 


| vier zatrzymają swoje portfele. 


Peszt 11 grudnia. Dzienniki peszteńskie po- 
dają senzacyjną wiadomość o nowych odkryciach 
w sprawie Wilsona, wskutek których mają na- 
stąpić liczne aresztowania. 

Berlin 11 grudnia. Dzisiaj wniesiono do 
parlamentu projekt zmiany ustawy wojskowej, 
wedle którego służba w landwerze pierwszego 
powołania trwać będzie pięć lat, w landwerze 
drugiego powołania do ukończonego 39-go ro- 
ku życia. Do pospolitego ruszenia należą wszy- 
scy zaciężni do ukończenia 45-go roku życia. 

Berlin 1! grudnia. Do »Kólnische Ztge 
telegrafują z Budapesztu: Minister obrony kra- 
jowej, Fejerwary, polecił zarządom gminnym, 
aby dokonały niezwłocznie spisu koni, tudzież 
podwód gotowych w razie mobilizacji. O rezul- 
tacie spisu minister ma być zaraz powiado- 
mionym. 


Do dzisiejszego Nru. dołącza się dla wszystkich 


jakie ją chcieli pogrążyć niektórzy politycy. Rząd ros- | prenumeratorów ogłoszenie o kalendarzu podkładko- 
syjski spodziewa się, iż niebawem zamilkną wieści o| wym firmy Engla, a dla zamiejscowych prospekt »księ- 


nieuknionem konflikcie między Austryą a Rosyą. 

Francya. Telegramy wczorajsze aroa sensa- 
cyjaą wiadomość, iż w sobotę popołudniu po skończo- 
nem posiedzeniu godzono na życie Ferry'ego. Wyko- 
nawcą zamachu jest mężczyzna w średnim wieku, któ- 
rego wpuszczono do pałacu deputowanych dlatego, po- 
nieważ zameldował się woźnemu, jako akademik Harvć 


garni katolickieje w Poznaniu, 


Główny redaktor i wydawca: 
Kazimierz Bartoszewicz. 
Odpowiedzialny Redaktor: 
Dembowski Bolestaw. 
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w całości 


nach 


każdą ilość zwierzyny 
wań, odbierając 


Na żądanie 


«ANANAS» 


świeżą 
lub 


umiarkowanych w 
wanym handlu pod firmą: 


L ENORECE 


przy ul. Starowiślnej | 15. 


Tenże handel zakupuje 


iższych objaśnień, 6—6 


l 


RZ SZRZSZSZZA 
PRZTŁÓ"N 


Na podstawie SA 


jakie posiada nasz kotwiczny Pain- 
E xpeller od lat 20, ośmielamy się 
zaprosić niniejszóm do próby i tych, 
którzy jeszcze nie znają tego znakomi- 
tego i ulubionego środka “domowego. 
Nie jest to 2 aden środek tajemny, 
a tylko ściśle realny, umiejętnie ze- 
stawiony preparat zasługujący na to 
wcale, aby go polecano wszystkim 
cierpiącym na reumatyzm lub podagrę, 
jako środek niezawodny przeciwko po- 
wyższym słabościom. — Jak bardzo 
ten środek zasług ruje na zupełne 
zaufanie najlepićjeudowodni ta oko- 
liczność, że wielu chorych przepróbo- 
wawszy wszystkie pompatyce znie anon- 
sowane leki, przecież w końcu powró- 
cili do wypróbowanego Pain- -Expelieru; 
albowiem przekonali się oni przez po- 
równanie, że tak dolegliwości reuma- 
tyczne n.p. darcie, łamanie itd., jakotóż 
bole zębów, głowy, krzyżów, kłucie w 
boku itd. najprędzej uśmierzyć się 
dają zapomocą nacierań Pain- Expel- 
lerem. Umiarkowana cena 40 ct., 
70 ct., a wzgl. 1.20 zł., czyni go do- 
stępny m i dla nie zamożnych, a liczne 
szczęśliwe wyleczenia służą rękojmią, 
że się nie wyda pieniędzy na darmo. 
Jednakowoż strzedz się należy naśla- 
dowań i uważać za prawdziwy jedynie 
Pain-FExpeller ze znakiem kotwicy. 
Można go dostać prawie we wszystkich 
aptókach, a główny skład znajduje się 
w Pradze, w aptóce pod łat 
ty m Lwem. 
F. Ad. Richter % Cie. we Wiedniu. 


w częściach 
dostać można o każdym czasie po ce- 
koncesy"""- 


także 
wprost z polo- 
takową w danym ra- 
zie na miejscu i płacąc gotówka. 
udziela się bezzwłocznie 


DZICZYZNĘ | 


Papier z fabryki Czer lańskiej, 


ANANAS 


NAJPOPULARNIEJSZY KALENDARZ HUMORYSTYCZNY ILLUSTROWANY 1 


wyszedł 


na rok 1888. 


zawiera między innemi nieznany artykuł J. l. Kraszewskiego, 
szewicza, Barańskiego, niedrukowane satyry A. Bartelsa, liczne drobne humoreski, wiersze itd. 


Ananas jest ozdobiony wspaniałemi fototypiami i licznemi rysunkami humorystycznemi. |» 


Cena egzemplarza 60 ct. z przesyłką pocztową 70 ct. 


Skład główny w księgarni Ķ. Bartoszewicza 


w Krakowie, hotel Saski. 


PIERNIKI SALONOWE! 
w paczkach po 40 ent. i po 
30 ent. — Placek królewski 
gar ga 1 złr. 60 cent. — 
aczka przekładanych pierni- 
ków konfiturą za 50 cent. — 
Całusków 30 za 25 centów. 
Grymasików 30 za 20 cent. 
W FABRYCE PIERNIKÓW 
istniejącej od 32 lat 


E. Molęciriego 


w KRAKOWIE przy ulicy 
Brackiej pod eom 5. 
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Karol Czaplicki 


| 
JUBILER I 
l rakowie, plac Maryacki I 1. 
Poleca Szanownsj P. T. Publicz- 
ności wielki wybór towarów złotych i 
srebrnych przeważnie własnych wyro- 
bów. ! 
Obstalunki i reparacye uskute- 
cznia bardzo pręhko po cenach przy- 
l stępnych. 
i Złoto srebro i drogie kamienie za- 
kupuje. 
ii Utrzymuję także na składzie sre- 
l bro chińskie stolowe Christofla i inne i 


— Obstalunki zamiejscowe 


przedmioty. 
6—52 


uskuteznia odwrotną pocztą. 


ył Cierpiącym na podagrę t reu- 
matyzim polóca się prawdziwy 


| Pain-Expeller 


z „kotwicą“, jako bardzo 
skuteczny Środek domowy. 


Be nabycia prawie wowszystkich aptókach! 


nowele humorystyczne Ą, Wilkońskiego, K. Barto- 


JadkiaieGioocoeoŚllimostGWÓGCO © 


Koncesyonowany Zakład Pogrzebowy 


A. Szafrański 


ul. Kopernika (Wesoła) Nr. 32. 


urządza pogrzeby od najskromniejszych do najwspa- VY 
nialszych rozmiarów 


i posiada skład wszelkich przyborów pogrzebowych. 
Mg Telegramy: A. Szafrański, Kr ków. 
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Bieliznę męzką, Kołnierzyki, Mankiety, Krawaty, otrzymał 
ZA 


15 


w wielkim wyborze i poleca KAZIMIERZ NIESIOŁOWSKI, 


Kraków — Sukiennice, 24. 5 
Ceny bardzo nizkiće. 


ieśni polskie 


najlepszy zbiór utworów patryotycznych 
wyszedł w trzeciem elegimckiem wydaniu nakładem 
KSIĘGARNI K. BARTOSZEWICZA w KRAKOWIE. 


Cena egzempl. gustównie oprawneg» z wybiciem złr., (pocztą 1 złr 15 ct. 
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Min. Fin. Dep. Hndlu i Przemysłu St, Petersb. Nr. 1360. 

Wiedeń Nr.4932. NA, BL. Buda Peszt Nr. 1528. 9 
v’ WAPIDEIADIDIISESISII ILIA PORY AL POGGOGGLL 5 o 
= _ Broszurka w język Gwarancya długole- 2 
R polskim i ruskim wysy- nia, polegająca na 3 
2 ła się bezpłatnie. doświadczeniach. z 
Š = 
5 EXSICCATOR" z 
£ j= zi 

c osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza NOWB od tejże, niszczy grzybek=* 
- drzewny, zabezpiecza 0d gnicia wszystko co % drzewa, Desinfektuje stajnie g 

Z obory it. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną farbę w wszelkich gy 
w kolorach i tańszy od tejże o 50 procent. F 
Ej Inżynier - technolog Gustaw Ritter. A 
= Warszawa, Królewska 39. e 
Reprezentant na Galicyę Zygmunt Wasilkowski H 

BEGBEGSG uł Batorego 1. 8. BSGGEGEGÓ 


Z drukarni A. Koziańskiego w Krakowie, 


